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' - W iadomości kraiowe.
j  Z e  Lw ow a. —  C. R. Rząd kraiowy , po- 

do umieszczenia co następuie:
-N .  Pan naywyższą uchwałą sw oif  Z d. 

,?• *- m,_raczył Antoniego  d e  G r o n e s ,  ju- 
dowauego Kasśyiera C yrk uło w eg o  w Czer- 
lovyeach , zaszczycić  średnim, medalem zło- 

ł |n zasługi cyw iln ey  z  uszkitem i wstążka a to 
dowód naywyższego zadow olnien ia  , .przez 

, ^goletne wierne i odznaczające go.usługi p o ­
j o n e  w kraiu.

D o  obsadzenia mieysća zaw iadow cy oko­
l i c z n e g o  przy Lwowskiem  w ięz ien iu ,  r o z ­

d a n y  iest konkurs do d. i 5 . Października 
2o. Pensyia do tego  mieysca przywiązana 

Wynosi 600 Z  Pi. z  których z f i  płaci Skarb Mo- 
®̂fchiczny w monecie brzęczącey , a i /3 Ma- 
6,strat Lw ow ski vv W a lu c ie  W i e d . ,  oprócz 
ego iest woJne pomieszkanie. U biegaiący się 

®Uie i mogący z ło ży ć  rękoymii 600 Z R . lub na 
yie okazać b e z p ie c z e ń s tw a ,  podać m aiąswoie 

Prośby , wsparte potrzebnemi dowodami do 
Jagistratu. Krót. miasta L w o w a ,  i t o ,  przez  
f la d z e  sobie przełożone , ' i e ż e l i  zóstaią w 
mżbie M onarchiczney , lub bezpośrednie , w

ł »zie przeciwnym.

- ■ Z  W iednia dnia  18. Sierpnia. —  J eg o  
®sarska Mość raczył Hrabieg© Ludwika T a a f -

,6 C. K. Podkom orzego  mianowanego P re z y -  
entem Galicyyskiego Gubernium w ynieść na 
2eczywj steg 0 sw oiego  taynego R a d c ę 'z  uwol- 
Ieniem go ód taxy, w którym to charakterze 

j  °żył tenże na d. to .  b. m. przysięgę w  ręce 
^eg0 Cesarskiey M ości; rów n ie  i w  tym samym 
J 11** i przysięgę na Prezydenta  Guberniium 
^ i c y y s k i e g o .  .

. Jego Cesarska M ość uchwałą swoią z dr* 
• Lipce b. r. raczy ł  Ferdynanda R r a r o m e r a  

..Rektora g łów n ey  szkoły L w o w sk ie y ,ze  w zglę-  
^ll. fi i°goletnieh  zasług położon ych  w zawo-
- ł ® na|iczyeielskiin, ozd ob ić  wielkim howoro- 

y® medalem złotem  z  uszkiem i  w stążką,

W " i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Zjednoczone S tan y A m e r y k i  p ó in o c n ey.

Gazeta Rządowa Zjednoczonych Stanów 
Ameryki półuocney ( N a tio n a l In te llig e n ce r ) 
zawiera co następuie : „ Z d a ie  się, iż  w wielu  
częściach Zjednoczonych Stanów Ameryki pół- 
oocney, zarozumiano zamiar w ypraw y wysłaney 
° d  Rządu w okolice  M i s s o a r i  (w L o u i -  
z y a n n i e ) .  Zamiar ten iest a ńie i n n y ,  i ż  
R ząd  nasz nie inoże patrzeć ©boiętuie lak 
W i e l k a  B r y t a n i i a  zaymuie tamże wielką 
część naszego kraiu w sw oie posiadanie, i w 
tak w ain ey  i obszerney okolicy  używa wszyst­
kich korzyści handlu z  podległym i ■ nam, Iu- 
dyi«nami.“

Portugaliia Brazyliia i Algarbiia.
R i o - d e - J a n  e i r .o  w yszedł  z  druku 

następuiący a r ty k u ł , który Król J e g o  Mość 
N aypraw ow iern ieyszy  wyrokiem swoim z d. 16. 
Marea 1820 uznał za rzecz '  potrzebną wydadź 
co się dotyeze rozporządzenia względem  osia­
dania obcych w Królestw ie Brazyljyshiem.

Król J e g o 'M o ś ć  Naypraw ow iernieyszy, n- 
ważaiąc życzen ia  do wyyścia ż kraiu.pomiędzy, 
różnemi Ludami Niem iec i innych Państw, z  
powodu zb ytn iey  ludności owych kraiów;' osą­
dził  przeto  za  rz e c z  słuszną w e zw ać tych osa­
dników do B r a z y l i i  pod warunkam i, które; 
rów nie są tak korzystnemi dla Królestwa iak© 
te ż  dla rodzin i  osob w ychodźców . Z  tąd, J e g o  
Królewska Mość rozkazał ogłosić tak warunki 
przyymowania maiących osiąść w  R r a z  y 1 y i 
iak o te i  i p rzyw ileje ,  w następującym sposobie; 
Artykuł i .  J eg o  Królewska Mość wszystkim 
obcym osadnikom, którzy przybywają do B r a ­
z y l i i  w zamiarze tamże osiadania nadaie b e z ­
płatnie z ie m ię , aby z  niey  mogli mieć sw o­
je. wyżywienie;' Część ta ziemi zaw ierać.m a 
mniey w ięcey  milę kwadratową w  stosunki® 
l ic zb y  r o d zin  lub osób chcących zakładać osa­
dę. Mila Portugalska wynosi 3©oo s ą ż n i , sążeń 
składa się  z siedmiu kroków ' jeometrycznych.



ArtyKuł 2. J e ż e l i  osada składa się z  różnych 
rodzin , które się zgodzą  dla założenia osady, 
zatyin aana im będ zie  kraina wynosząca około 
400 mil kwadratowych oddzie ln ie  dla każdey 
r o d z in y ,  część z a ś ,  która dla rodzin  poiedyń 
ezych przypaść ma, oznaczy  los. P rz e zn a c zo ­
ny będ zie  rów nie  dostateczny grunt i zi.emir 
dla tych, którzy za łożyć  zechcą miasto, place 
gminę i t. d. Artykuł 3. J e ż e li  osada składa 
,się .z  rodzin rzem ieślniczych lu b  o s ób,  które 
sprowadza przedsiębierea -nd s woy koszt, w ięc 
przeznaczona dla nich kraina d z ie l ić  się bę­
d zie  na dw ie części, z  tych, przypadnie iedna 
przedsiębiorcy  druga zaś podzieloną będzie 
p om ięd zy  rodzin y  lab  osoby osady. R z ąd  Jego  
K rólew skiey  Mości uzna za ważne ow e kon- 
trokty^lub ugody, które zawarł przedsiębiorca-' 
Z  przystawioneini rodzinami lub osobami, i bę­
d z ie  się starał o dopełn ienie  takowych ugod. 
Art. 4- Osady tyra' dwoistym otw orzone spo­
sobem, w o ln e  będą p rzez  lat 10 od dziesię­
cin, rów nie  nie będą należeć  do .danin z gron- 
tów  udzielonych iin na osadę. Atoli osadnicy 
ni, obowiązani są opłacać, te sainejpodatki i ta- 
x y  z  gróntów  ornych za k u p io n y ch , z których 
kraiow cy takowe oplacaią iakoteż danir pią- 
tey części, ie ż e l i  pracować będą w górach z ło ­
tych , tudzież myta i cła od żywność p rzyw o ­
żonych na handel." Art. 5 . Rodzinom  owym lub 
osadnikom , którzy przed upłynieniem 10 lat 
zechcą pow rócić  do E u r o p y ’, wolno im iest 
to u c z y n ić , atoli nadanych iin gróntów  nie 
mogą ni przedawać. ni takowymi w innym spo- 
s.obie rozrząd zać;  grónta te przypadną nazad 
K o ro n ie  dla tego, że b y  innym nadane zostały 
rodzinom lub iakie now e p rzeznaczenie  od 
J e g o  Królew skiey  M ości otrzymały. G dyby 
zaś osadnicy pó upłynieńiu 10 lat pow rócić  
ch cie li  do E u r o p y ,  w ten cza s  uczynić to b ę ­
dą mogli bez przeszkody i w tedy postąpią p o ­
d łu g  woli  ze swymi gróntami.- Art. 6. Osadnicy 
posiadaiący bezpłatn ie  w B r a z y l y i  nazna­
czone im g ró n ta ,  uważani będą od chwili 
osiędnien ia iako  Poddani Jego  Królewskiey M o­
ści ; muszą oni poddadź się prawom i  zw y- 
czaiom kraiowyin i używ ać będą wszystkich 
korzyści i przy.wileiów Poddanych Portugal* 
skich. Art. 7. Każda .większa l ic zk a  osadni- 
ków^tak długo^hędzie pod zarządem D yrekto­
ra mianowanego p rze z  Jego  Królewską Mość, do­
póki ludność icb  nie będzie  dostateczną do utwo­
rzenia miasta i zaprowadzenia t^ ła d z  sądowni­
czych i administracyinych p odług  praw P o r ­
tugalskich. Art. 8. W s z y s c y  osad n icy,  którzy 
•osiąść zechcą ^ p o w in n i  bydź wyznania R zym ­
sko-Katolickiego i  znani bydź ze  sw oich za­

sad i .  dobrych ohyczaiów. W szystk o ,  to wyi3S' 
n ione bydź powinno świadectwan. potwie®* 
dzoneini p rzez  P o  iłów* lub A jentów  Jego 
ie w s k ie y  Mości za granicą. D zia ło  s i ę w R i 0' 
d e - J a n e i r o  d. 16. Marca 1820 Do teg° 
w yroku dołączone są następuiące dwa pn 
ta : 1) Tym, którzy są in n ego  nie Rzymsk®' 
K atolickiego  wyzpania nie iest  zakazano osi3' 
dać w  B r a z y l i i  i przysposabiać sob>® 
stały maiątek ; le c z  nie mogą sobie tfośd6 
prawa do korzyści w yrażonych w -powyższe10 
ustanowieniu. 2) W s z y s c y  w ych o d źcy  ub®' 
wiązani są koszta • p o d ró ży  i  utrzymania s1* 
własnemi opłacać pieniądźmi.

W ielka Brytanii? i Irlandyia.
'  .P o n ie w a ż  P .  B r o u g h a m ,  Radca Kroi® 

w e y  przedsięw zią ł obronę, sprawy ,w sądzj® 
(Assis) A p p l e b y ,  który posiedzenie  - swo1® 
mi d. l8 . b. m. rezjjocząć , -wnoszą, iż  post®' 
powanie w  sprawie K rólow ey  , które iak w**' 
domo zacząć się miało dnia l^go  będzie  o®' 
łożen ę .

Słychać iż  woysho w S to licy  ma bydź ®a 
d. 17. powiększone o. 8000- l u d z i ,  wszystk*? 
przystępy do I z b y W y ż s z e y  podczas posiedze° 
mocno obsadzone woyskiem, każdemu słuch3' 
czow i zabronione w n yyścić  i całe postępo^1 
nie dopiero po ukończeniu spraw y ogłosa®®6 
zostanie.

K u r y  i e r  zawiera a r ty k u ł ,  wyrażaiący" 
„N iem a w ą tp liw o ś c i , iż  odaawna przedsiębr3' 
ne usiłowania do uwiedzenia ż o łn ie r z y ,  ter®* 
n ierów nie podwoioiierni zostały ; atoli ty®1 
inniey wątpić n a le ż y ,  że  to haniebne ns 
wanie spadnie na g łó w y  swoich twórców. T®' 
raz .w yn oszą  żo łn ierzy  i pochlebiała  im.

Gazeta Prow ińcyionalna, D o s t r z e g a ® *  
M a n  ć h e s t e r s k i ,  zawiera: Postępow anie ż?»' 
nierzy w rew olucyiach  Hiszpańskiey i  Neap®' 
litańskiey zjednało wielką wziętość stano1̂ 1 
woyskowemu u p rzy iac io ł  w olności; iu ż  ci n>® 
uważaią żo łn ierzy  iako ślepych i chętnie pold3,1 
żaiących d ow olney w ł a d z y , le cz  iako mężó«ó 
którzy iednakowyini przejęci zasadami maią 5 
pogardę bydź użytymi za narzędzie do ucisl 
sw oich  w spółobywateli  i  t. d. Śmieszną był0,1 
b y  rzeczą wyraża K u r y  i e r  chcieć to wykł*'' 
dać. Znaią i czuią ci mężowie na iaką gr® 
odważaią s ię ?  Czyli  tak małą kładą różni®* 
pom iędzy Monarchiią Koństytucyyną Angielsk? 
i  Monarchiiami Hiszpańską i  Neapolitańsk? 
iż  mogą s ą d z ić , że  los o w ey  Monarchii in®0® 
za le że ć  od posłuszeństwa lub nie posłuszeństlV 
kilku pułków.? Myśli tey niepoymuią Angb®^ 
N ę dzn icy  co śrę w szędzie  w łóczą dla ódw,e
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żołnierzy od icb  pow inności n ie  2naią
lc“'sposobu myślenia i ich  charakteru.
 ̂ W awrzyny , które woysko A ngielskie że-
r̂ o  w obcych kraiach n ie  powinny bydź

'^hańbione -w zamieszkach domowych pod
• ° r ? g v v i a i n i  z<jraycow. Znane im są p ow ody 
I Z a .- :  ’  • -

z»mi»ry nowych ich zw ią z k o w y c h ;  znana ini
|6st
im cena, którey od nich żądaią za okazaną 
j1" przyjaźń, czuią oni iaka1 chańba połączona 
■ st z samem usiłowaniem chcącem zachw iać 
C wiernością.”

Kapitan Ć o l b y  Korpusu Inżynierów mia- 
^°Wany iest, aby p rzew od n iczy ł  do wymierzania 

ygonometrycznege A n g l i i .  •
, Kanał R e j e n t , nad którym pracovyano 
koło <7 }at , i który łąc zy  wszystkie kanały 
^ólestwa z  T a m i z ą ,  otw orzony b ył  u ro cty -  

c,e ną d. t .  Sierpnia.
Na w yspie  S. D o m i n g o  ( H a y t i ) .  

Jj0,niędzy dwoma naczelnikami tey w y s p y , 
5rólein K r z y s z t o f e m  panuiącym w części 

•ionarchiczrey. i B o y e r e m  w części R epubli-  
®nsk ie y ,  trwaią teraz za pośrednictwem An- 

fihków przyiacielskie układy względem  żeglu- 
* handlu.

"W i  o c h y,
N aynowsze wiadomości z  S y c y l i i  dato- 

,ł*ne\pod- d. 3 i .  L ip ca  bardzo ie sz c z e  smutnie 
^ lu ią  stan tey wyspy , w ystaw ion ej  c iągle  
*§r0zoin nierządu i woyny d°0)owey. Rząd
.^ c z a s o w y  ustanowiony po w ypędzeniu  Kró-ip- . - * ------ *■-- - * ‘  *1evłskieeo
‘yiko b

Psin

W ielK orząd zcy  z P a l e r m o  był  
cieniem a cała władza w rękach po- 

Pólstwa. Strasznieyszym iest nieporządek 
uiacy we wnątrz w y sp y:  P e w ie n  list pry-

'''at
tv

ny pisany z P a l e r m o  pod d. 20. L ipca 
yraża w tey mierze iak następuie : „ W e -  

^Cętrze S y c y l i i  nie iest w idow iskiem  w oy- 
. lecz  zburzenia i śmierci ; każdy grabi i 

j^ zczy  własność sw oiego  sąsiada zbroyną rę- 
3 ; wściekłość pospólstwa nie ma miary. S ły-  

cha ć iż  w ie le  innych miast S y c y l i y s k i ć h .  
z* przykładem P a l e r m o  żądaią podobnie 
? ’ epodległości wyspy. T y le  iest p e wna ,  że  
^ ifż e  V a l g u a r n e r a  opatrzony w pełnomocni.- 
Ctvya z 7000 podpisami 1 żądaiących n ie p o d le ­
głości przybył tu z Ga t a  n i  a. Miasta S y r a- 
, u z a  i C a l s t a n i  s e t t e  takie same okazały 
byczenia. W  P a l e  r m i e  bogaci muszą opła- 
C)*ć codziennie nakładane kontrybucyie przez • 
c°spolst v\o dla okupienia sw oiego życia .”

Nie lepsze wiadomości naynowsze docho- 
z? z N e a p o l u ,  datowane pod d. 7. b. in.

 ̂ aufanie w spokoyności , która się tamże zdwas 
8 Panować codzienn ie  s i ę  z m n ie js z a ło ; w iele  

° sob nayznakomitszych wysłało św oie rodziny

i żony. Cały Lud iest nzbroiony. W szystkie  
rodzaie broni ' wykupiono a rusznikarze nie . 
mogą oney wystarczyć robić. W szystko  po­
dzie lon e iest pomiędzy stronnictwa ; sami na­
w et W ęg la rze  bardzo się pom iędzy sobą nie- 
zgadzaią i  dzielą się na Ronstytucyionistów i 
R epublikanów . Loża „ g w i a z d a  r e w o l u c y y -  
n a”  , nayzapamiętalsza, odłączyła się od 'in­
nych, posiedzen ie  iey  iest na polu M a r s o -  
w e i n ,  g d z ie  niedawno pod przew odnictw em  
pew nego C h i e r i c o n e  naradzała się nad p o ­
trzebą oddalenia teraźnieyszęgo Ministeryium ; 
atoli klub ten został p rze z  Rząd rozpędzony. 
Na ulicach i placach p u bliczn ych  zbieraią się 
zbroyne kupy dla sądzenia postępowań n o w e ­
g o  R ządu: który ocze wiście nie ma s iły  do 
kierowania wypadkami.

B y ły  Minister Skarbu M e  d i  c i  otrzymał 
paszport do B a r  c e l  1 o n y  , «dobąd chciał się 
udadi na 4- b- m . ; atoli kupa W ę g la r z y  nie- 
dopuszczała dotąd / aby wyiechał i  n ie  spu­
szczała go z oczów.

Deputącyia Rządu tymczasowego w P  a- 
I e r  ino wysłana do N e a p o l u  dla wniyścia 
w  układy z tamecznym Rządem, złożona z X i ę -  
ęia P a n t e l l a r i a ,  H rabiego S. M a r c o ,  
dwóch D uchow n ych, dwóc h Urzędników i 
d w óch  przełożonych w handlu przybyła na d. 
2. Sierpnia przed  N e  ap o 1 , -układy z tą D e -  * 
putacyia otw orzone zostały w  domu wieyskitn 
przy  P  a u s i l i p  p o p rzez  Ministra C a m p o  
C h i a r o  i Z  ur.i 1 o. Atoli  pod łu g  stanu r z e ­
cz y  w  S y c y l i i ,  Który ieszcze  przy odeyściu 
Deputacyi. b y ł  w  większem zamieszaniu sain 
Rząd miał mało nadziei aby te’ układy dla 
obu stron zaspokoia.iące przyniosły  skutki. 
T r z e y  z tych Deputowanych p o p ły n ę l i ,  na d~.
6. do P a l e r m o  na powrót dla zasiągnienia 
now ych Instrukcyy. Przygotow ania  woienne 
prźeciw ko S y c y l i i  szły  z pospiechem.

G a z e t a  N e a p  o I i t a ń s k.a zawiera na­
stępujące daw nieysze wiadomości z P a l e n ­
iu o : „S k o ro  na d. 14. Lipca p rzyb ył  okręt z 
N e a p o l u  d o P a l e r i n o  z wiadomością o od ­
mianie R z ą d u ,  każdy przyw dzia ł  trzech ko lo­
rową kokardę. W ie c zo re m  pokazały się także 
połączone z  tarntemi kokardy żó łte  i słyszano 
niektórych żądaiących osobnego Sycyliysk iego  
N arodow ego Parlamentu. N iektórzy mieli na 
piersiach przepaskę z orłem Sycyliyskiin. Dnia 
następującego wyszedł rozkaz , aby każdy na­
wet Neapolitańczyk nosił także żółtą ko 
hardę. W  dniu tym przypadało święto koś­
c ie ln e ,  Jenerał Gubernator u d a ł 's ię  do kate- - 
dry. P o  skończonych obrzędach opuścił Gu­
bernator Izbę Senatu iednah zostaw ił  Jenerała
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Poruczn ika  C h n r c h ,  Brygadyiera C a g l i -  
t o r e  i  in n y c h ,  Jen erałow ie  zaczęli  się prze­
chodzić  tam i na powrót. T u  rozeszła się 
w ie ś ć ,  że  Jenerał C h u r c h  (cudzoziem iec) 
ze rw a ł  z piersi żółtą pTzepaskę inieszczanowi, 
to było hasłem do powstania. Jenerał C o -  
g  1 i t o r e , który radził swemu tow arzyszow i 
ratowania się ucieczką otrzymał dwa razy w y­
m ierzone p rzeciw ko Jenerałow i C h u r c  h. T en  
u ciek ł  w istocie. L ud  rozjątrzony tym udał 
się do iego  mieszkania. Straż będąca z puł­
ku eb c e g o  nie dopuszczała ichdo domu , zaczę­
to strzelać a niektóre osoby  zostały ranione. 
Nakonieo udało się Marszałkowi P a s t o r e  u- 
spokoić ten rozruch przez śc iągnienie straży.

N ieb aw nie  potem zrabowano dom Jen e­
rała C h u r c h  a wszystko co tamże znaleziono 
spalono na placu marynarki. Jenerał Guber­
nator odebrawszy takową wiadomość , pow ie­
rzy ł  przyw rócenie  pohoiu liayznakomitszyin 
obywatelom  ; utworzono gw ardyię  mieyską ; 
drńgi pułk gwardyi konney odebrał rozkaz 
wysłania dw óch szw adronów , aby przeciągnę­
ł y  p rzez  miasto a potem z drugiemi dwoma 
szwadronami z łą czy ły  się i stanęły w zdłuż pla­
cu P i a n o  d e  11 a M a r i n a .  P ułk  ten cofnął 
się skoro się' z d a w a ło ,  że  pokoy został przy­
w rócony. W in o w a y c o w  uwięzionych strzeżo­
no,.  le c z  środki te nie odniosły poinyślniego 
skutku. Uderzono na zam k i:  S a n  i t a ,  C a -  
s t e l i n  m a r ę ,  a że to stało się niespodziw a. 
n i e ' i  te bronione były  p rzez  n.owo zaciężuych 
zostały  przeto natychmiast wzięte. P o ru czn ik  
R o t a  i Kapitan A n f o s s i  z  Artyleryi opie­
rali się m ężnie, aby więźniom nie dadź wyiść. 
Zamek przy pałacu Kró’ewskim podobn egoż 
doznał losu. Ci co się na obłąkanie twórców 
tego  nieporządku użalali ,. żądali zaprowadze­
nia Junty tymczasowey dla uspokojenia zapa­
lon ych  umysłów. P rzedsięw zięto  stosowne 
rozsp o rządzen ia ,  niektórzy mężni O fficerow ie 
odznaczyli  się przy wypełnieniu  onych, le cz  
n ie  byli w stanie wszędzie, zapobiedź złemu. 
W  nocy z dnia t6 J en era łow ie :  O ’ T a r r i s ,  
P asto r  i D ow od zca  P ro w in cy i  stanęli przed 
zgromadzoną Juntą i prze łoży li  , by zebrać 
całe woysko i postawić . i e  na placu przy pa­
łacu  królewskim i S. T e r e s y , aby w przy­
padku działało wspólnie z dobrzemyśląeymi 
mieszkańcami , plan ten przyięto a Jenerałom 
isdżielono instrukcyie. - Z e  świtem dnia z e ­
brały  się woysks na mieyscach ozn aczon ych; 
atoli nie maiąc dosyć sił do oparcia się po­
wstańcom rozdrażnili  ich jeszcze  bardziey 
swoią obecnością. R esztę  tego nieszczęsnego

dnia chcielibyśm y pokryć zasłoną. Siedw 
set niew olników  w yszło--ze  sw oich  w i ę z i e ń  

godzin ie  10. rano od tey chwili zaczęło sl  ̂
zte  ; uderzono na woysko z rózneuii rodz® 
iaini broni. W i e l u  mężnych lepszego g° . 
nych losu padli ofiarą obraierzłey wścieki05®.1, 
W  pośrod zamieszania oddział pułku R e &K 
n a  i nieco iaźdy odznaczył się" świetnie ; aJ>1 
iednemu z  w ięźniów  n ied ozw ołił  uyśó. 
baty kanoniierskie stoiącę na przeciw  Arsen®" 
łu pod sprawą Jenerała S t a i t i  mocn< 
się do tego przyczyniły. O koło  4 *J‘2 godzi°7 
otoczono dom Jenerał Gubernatora i uderzo®® 
nań , po czerń tenże postanowił oddadź R z? 
s to lic y  Juncie w n ad zie i,  że  łetw iey  będz)S 
mogła p rzyw ró cić  pokóy. Jenerał oznayro1®' 
ż e  woysko dało wiele, d ow od ów  inęztwa, lud®” 
kości i wierności ku oyczyzn ie  i K r ó lo " 1, 
Ż yczylibyśm y S‘#bie byli znać imiona Ofl<ęe" 
r ó w ,  którzy się w tych nieszczęśnych'odzR®' 
czyli  okolicznościach.''

N i e m c y .
D  z i e ń n i k  F r a n h f ó r t s k i  wyraża 

„ P r z y  wodziemy s o b ie ,  jż pomimo przeibni® 
tów  uchwalonych na obradach Wiedeński®^ 
które na iedynastem posiedzeniu  Z g ro m a d zi  
nia Z w iązk ow ego  w d. 8. Lipca przyjęte 1°' 
stały za prawo fundamentalne Zw iązku 
m ieckiego/inne także przedmioty roztrząsnion® 
w owych posiedzeniach oddane zostały do U®' 
radzania się Zgrom adzeniow i Zw iązkow em u' 
temi. zatrudnia się teraz Zgrom adzeuie, Z* 
pewniaią , iż  na pierw szych taynych posiedź®' 
niach naradzano się nad pytaniem względe® 
Instaneyi Sądu po lubow n ego  i dopełnieni 
uchwał Kongressu W ied e ń sk ie go  dotyczący®^ 
się że g lu gi  na rzekach. Sądzą , iż  Zgrom*' 
dzenie zw iązkow e zaymie się n iezw łoczP 1® 
urządzeniem woyskowem , twierdzami Związk® 
i handlem m iędzy różnemi Państwami Zwiąż" 
ku N iem ieckiego .1*

■Pomiędzy gpściami przybyłymi do kąpi®̂  
w  W i e s b a d e n  było  w obiegu pisemko p 0<! 
ty tu łe m : „ D o  wszystkich szanownych goś®1 
owych kąpiel Niemieckich, w których zaraza g>J 
R o u l e t t a  g ra su je ,“  pisemko to ostrzega 0 
w łóczących  się ludziach a utrzymujących się * 
gry  , którzy w roku przeszłym w W i e s b a d ® * 1 
po odtrąceniu kosztow na życie  w summie jio®® 
Z R .,  p o d zie li l i  się czystem żyskiem 47000 Z$* 
D o w ia ry  podobna ; iż  żysk przy tey g r z e  iest *7 
przeciw ko  700. Uczyniono tu projekt i tak®' 
w y łącznie  wszyscy chcą w ykon ać,  aby gr* 
ta —  znieważająca oyczystą z ie m ię —  wygnaPf 
zupełn ie  została z kąpiel Niemieckich.

Kedakcjia F . K r  a t t e r  a. —  Drukiem J. F i l i e r a ,


